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Reakcya podnosi głowę! 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem gotówką 


Kraków, niedziela 7 września 1319 


"A ę 


Organ Polskiej Partyi Socyalistycznej. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu. 


Krecla robota. — Pod flagą narodową. — Stare hasła. — Bandytyzm a 

hasło wywłaszczenia. — „Kuryerek* przy robocie. — „Z kapeluszem w rę- 

ku“... — Hilferding o enie" tv, c — Nędza aprowizacyjna. — 
o walki 


Rodzima nasza reakcya zbroi się. 

Ma jednak na tyle sprytu, aby nie wszędzie od 
razu występować ze swem prawdziwem obli- 
czem. Czasy jeszcze nie są po temu sposobne. — 
Jeszcze nie skończyły się burze wojenne i po- 
Wojenne. Gorycz wśród ludu pracującego nie 
zmalała Jeszcze warto zachować pewne środki 
ostrożności, 
| Reakcya jeszcze się maskuje. Coprawda, w 
miarę zyskiwania oparcia na czynnikach reak- 
cyjnych wśród koalicyi; w miarę wzrostu Siły 
wojskowej; w miarę osłabiania wroga na wscho 
dzie itd. reakcya nasza bezczelnieje. Czuje się 
coraz bardzeij pewną siebie. Ale jeszcze zacho- 
wuje pewne pozory. 

Albowiem — organizuje się. Przebywa proces 
gwałtownej mobilizacyi wszystkich swych sił w 
celach skutecznej defenzywy wobec ruchu ro- 
botniczego i następnej ofenzywy. Mobilizacya 
najczęściej odbywa się pod wypróbowanem ha- 
silem „Bóg i ojczyzna“ — w najrozmaitszych 
formach. Najbezczelniej, najpaskudniej bywa 
wyzyskiwane hasło narodowe, drogie w swej 
ietetnoj treści robotnikowi nie mniej, lecz na- 
pewno więcej, niż naszej burżuazyi; stało się 
jednak——niestety — w brudnych ustach reakcyo- 
nistów podbechtywaniem szowinizmu i schle- 
bianiem najgorszym instynktom mas. 

Jeden z ostatnich epizodów owej reakcyjnej 
mobilizacyi u nas w Krakowie: przyjeżdża 
ka, Oraczewski, sprytny kommi-wojażer reak- 
cyjnej mobilizacyi, i zaklada „<onfederacyę" 
wszystkich" (rzekomo) stowarzyszeń w Krako- 
wie. Powiada, że czyni to dla walki z „anar- 
thig“. Nikt jednak się nie łudzi, co to za „anar- 
Chia“, z którą zamierza walczyć ks. Or.: jest to 
poprostu kżdy prąd wolnościowy, postępowy, 
radykalny . Objektywny sens „konfederacyi" 
jest prosty — uzyskanie hegemonii kE!sxu 1 e2- 
decyj nad zorganizowanem życiem spcłeczn” 
w Polsce, na wzór Poznańskiego. Na lep krzy- 

ltwego frazesu rzekomo „narodowego“ poszło 

także TSL, w ten sposób stając w partyjno-re- 
akcyjnym obozie, narażając na szwank swoją 
Popularność i przygotowując w ten sposób sta- 
nowcze zerwanie ze sobą ze strony szerokich 
kół ludności pracującej. 
' Takich objawów mobilizacyi reakcyjnej a la 
bezczelna „konfederacya* ks. Oraczewśkiego 
mamywięcej. Ale zwróćmy teraz nasz wzrok na 
tą część naszej prasy, która jak pies wiernie słu- 
ży interesom worka ze złotem. 

Z tyc horganów na plan pierwszy wybił się 
Ewoją kłamliwością, usłużnością wobec reakcyi 
l gwałtownymi atakami na socyalizm krakow- 
$ki; białogwardyjski „Kurycerek*. Zajęci ważn'ej 
szemi sprawami, od dłuższego czasu nie zwra- 
taliśmy uwagi na ujadanie codzienne tego bru- 
Kkowca. Mimo to niemal codziennie z zapałem 
Bodnym lepszej sprawy rzuca się na socyalis' 5 
t cały obóz lewicowy w Polsce, zatruwając du- 
Ze swego biednego czytelnika jadem bezmyśl- 
nej nienawiści. Granic „moralność* publicysty- 
czna „Kuryerka* nie ma oczywiście żadnych. 
Byle zohydzać. Ofiary wielkie, b. może uajwię- 

Sze w społeczeństwie naszem ponosi zorgani- 
towany robotnik socyalistyczny dla sprawy na- 
rodowej — przypomnijmy chociażby walkę ezer- 
wWonego górnika na Śląsku Cieszyńskim, przy- 
Bomnijmy akcyę robotników zaglębiowskich na 
tzecz G. Ślaska, akcyę ofiarną, zbrojną... *Aie 
„Kuryerek* pieni się i szczeka codziennie, w s'u- 
bie u swej mandataryuszki — reakcyi. 

Niedawno mp. umieścił art. wstępny 0 bandy- 
yemis i zamiast tego, by powiazać plagę ban- 
dytrzmu np. z bieda i drożyzną w” 11 uboższych f 


warstw, przypisuje bandytyzm hesta wywłasz- 
czenia, rzuconemu przez lewicę politycz- 
ną. Umyślnie tu, chytrze i podle, „Kuryerek" 
chce w umyśle czytelnika bezkrytycznego wy- 
wołać zamęt i pomieszać idealizm socyalisty 
z brudami bandytyzmu. W czyjej obronie? Czy 
nie paskarzy, których wywłaszczenie z nagra» 
bionych kapitałów. dawno propagują Socya- 
liści?! 

Albo jeszcze jeden epizod. PPS. urządza w koń 
cu września „dzień prasy". „Kuryerek' natural- 
nie rzucił się za to na partyę w głupawym art. 
Pt. „Z kapeluszem w ręku“, insynuując partyi, 
że chce żebrać na swe pisma i doradzając, by 
lepiej karmiła czytelnika „narodowym“ pokar- 
mem, a nie trzeba będzie „kapelusza“... Gdy; 
byśmy chcieli schłebiać jak „Kuryerek* bez- 
myślności tłumu, dawno porobilibyśmy rle- 
nowe fortuny, jak wydawcy, „Kuryerka”. Ale 
my chcemy wychowywać masy robocze., I wy» 
bory pokazały, kto ma wpływ realny. Z szybko- 
ścią wprost niezwykłą dokonywuje się proces 
organizacyi mas robotniczych dokoła naszego 
sztandaru, i dziś w Galicyi i'na Śląsku i'czymy, 
nie 20, lecz 70 tysięcy zawodowo zorganizowa- 
nych robotników. I nie z kapeluszem żebra- 
czym, lecz ze słowem uświadomienia, nauki 
idzie do mas roboczych nasza potężniejąca pur- 
tya. 

To są wprawdzie drobne napaści 1 drobne epi- 
zody. Lecz wściekła nagonka prasowa, „konfe- 
deracya“ Oraczewskiego, zamknięcie „Chłop- 
skiej Doli“ (organu PPS.!) itd. — wszystko to 
drobne ogniwa wielkiego łańcucha wzmagają- 
cei się reakcyi tak w sterach rządzących jak 
w społeczeństwie burżuazyjnem. Ileż to razy po- 
słowie nasi stwierdzali dyktaturę związku prze- 
mysłowców nad polityką przemysłową i społe- 
czną rządu! A co słychać z reformą rolną? Co- 
raz glośniej o wzmagających się wpływach ob- 
szarniczych. Iddziś właśnie telegramy donoszą, 


że z tego powodu panuje zaniepokojenie wśród | 


posłów ludowych i że na 30-go zwołane jest nad- 
zwyczajne posiedzenie komisyi rolnej Sejmu. A 
co słychać z ustawodawstwem społecznem dla 
robotników? Dotychczas z tego ustawodawstwa 
mieliśmy „jlko — zakaz strejków dla służby 
folwarcznej!... 

A w kraju rozpiera się paskarz pod ochroną 
„Kuryerków*, wojujących z ideą wywłaszczenia, 
coraz bardziej. Nędza aprowizacyjna straszia, 
I przeciwieństwa klasowe zostrzają się coraz 
bardziej! 

Ten sam proces odbywa się także na zacho- 
dzie. Dość wziąść „Humanite* lub „Populaire“ 
do ręki, I tu powstaje właśnie solidarność pro- 
letaryatu Europy w wałce z potężniejącą reak- 
cya. 

W swej odezwie do Międzynarodówki z po- 
wodu konferemcyi w Lucernie, . partya nasza 
jasno stwierdziła, że uważa obccny okres za 
Okres bezpośredniej walki o: Socyalizm. Na tym 
gruncie połączy się w jędną całość walczącą ca- 
ły prawie socyalistyczny proletaryat świata: 
Jak słusznie wywodzi znany. teoretyk, niemie- 
ckich „niezależnych i:t. Filferding we „Frei. 
heit“ w art. o nowej międzynarodówce, wzra- 
stająca nędza; aprowieacyjna, zaostrzenie prre- 
ciwieństw klasowych i t. d. stwarzają grunt 
społeczny dla odbudowy soldarności proleta- 
ryału w walce o socyalirm. Tow. H. proponuje 
wykluczyć z nowej międzynarodówki takie u- 
grupowania jak partyę Shoidemanna-Noskego- 
Fioersingna, które się mocno skompromitowały 
w sojuszu z burżuazya. 

A remlkcyn Rara = presan waela rea- 


Rocznik XXVIII, 


Redakcya i Administrucya 
Kraków, Dunajewskiego $e 

Telefon Redakcyi Nr. 396, | 
Telefon Administracyi Nr. 5104 


Konto czekowa Nr. 140.256, ' 
Fach pocztowy na listy Nr. 116, 
Adres telegr.: Na Kraków. 


Dział inseratowyz 
Grodzka 13, IL p. Tel. 1354: 
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Ce cú Za mi wiare 
Cupa: K, Pc 1 
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kcya — najbardziej właśnie się boi solidarnościł 


robotników. I niema dla niej nic pilniejszego, jaki 
rozamuchiwanie nienawiści między: | 
mi poszczególnych krajów, i 

Ale potęga robotnczą rośne! Na mic ataki 
brukowców, represye rządu, mobilizacya bur- 
żuazyi, „konfedernacye* burżuazyjnych stowa- 
rzyszeń — rośnie, rośnie lawina potęgi prole- 
taryackiej! 


Stolica analfabetów. 
Gdzie istnieje ta stolica? — zapyta czytelnik, 
Czy może gdzieś w dalekich, dzikich kīa- 

jach, gdze nie dotarła jeszcze kultura? 

Gdzież tam! Stolica ta istnieje w europej- 
skiem nowożytnem: państwie, w Rzeczypospoli- 
tej polskiej i jest nig... Warszawalł 

Statystyka szkolna, ogłoszona przez Główny, 
Urząd statystyczny przynosi cyfry, które trwo. 
gą przejmują człowieka, Warszawie zaś przy- 
moszą wstyd, albowiem Warszawa należy de 

| miejscowości, mającej najniższy odsetek u. 
czących się! 

Tyle się mówi o ważności pracy oświatowej, 
ie tymczasem Warszawa jest nadal 
analfabetyzmu, albowiem ogromna większość 
dzieci nie pobiera ładnej naukil ` 

Liczba dzieci w wieku szkolnym wynosi w 
Warszawie 180.000. Z tych 180 tysięcy dziegł 
pobiera naukę w warszawskich szkołach pū- 
blicznyra zaledwia 30.000 dziatwy! w 

Z przerażeniem komstatuje to zmamia dzałace- 
ka oświiatowa Sempołowska wi prasie war- 
szawsikiej. 

W Warszawie rządzą: sfery burżuazyjne i 
one ponoszą odpowiedzialność za tak haniebny; 
stan szkolnictwa. 

Ratunek musi być szybki! 150 tys. dzieci w 
wieku szkolnym w Warszawie bez nauki 


Jutro w Wilnie wybory miejskie. - 


W niedzielę Wilno przystępuje do pierwszych 
w dziejach mlasta wyborów opartych na maj- 

bardziej demokratycznych podstawach. 

W wyborach tych po raz pierwszy wezmą u- 
dział najszersze stery robotnicze i proletarya- 
| ckie po raz pierwszy staną w Wilnie do urn wy- 
| borczych kobiety. Na. sto cztery tysiące miesz- 

kańców uprawnionych jest do głosowiania sie- 
demdziesiąt tysięcy osób, tj. wszyscy, niemal 
dorośli ludzie. List zgłoszono 9, 

Numer pierwszy otrzymała lista „chrześcijań- 
sko-narodowa*, stanowiąca komfederacyę kilku 
uwiązków i ugrupowań politycznych o chara- 
kterze mniej lub więcej konserwatywnym i kle- 
rykalno-nacyonalistycznym. 

Lista Nr 2 (polska grupa demokratyczna) zje- 
dnoczyła nazwiska działaczy. demokratyczny 
postępowych. 

Listy 3, 4, 6, 8 — żydowskie. 

Siódmą listę złożyli Białorusini („Białoruski 
Nacyonalny Komitet"). 

Listy 9-tej niema. 

Lista dziesiąta zawiera członków „związków 
zawodowych" i Pelskiej Partyi Socyal-Demo- 
kratycznej, grupuje więc najradykalniejszy 
polski żywioł robotniczy; otwierają ją nazwi- 
ska Żyłowskiego, Piotrowskiego, Godwoda i im., 
przeważmie robotników i rzemieślników. 

W wyborach mie biorą udziału tylkó dwie 
| STUDY: Litwinów, którzy nie mają nadziei uzy- 
| skania choć jednego radnego i bumdzistów ży- 
) 
| 
| 
| 
d 


dowskich. 

Radnych wybranych będzie 48. 

Lista Nr 2 zawarła blok wyborczy z lista 
Nr 10, Nadto zawarły między sobą blok wybor- 
cry wszymtkio hez wyjątku Huty żydcwskie. 

Według obliczeń -— listy polskie przypuszcząl- 
nie otrzymają ogółem 28—29 mandatów, Bin- 
łorusini 2, resztę wezmą żydzi, 
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Urzędowe dokumenty. — Rozkaz torturowania wieżniów. 
nin, które dziś jeszeze latwo potraźilibyśny po- 
j komać, późałej 245 byłoby to rzeczą niamożliwą, 
a co najmniej połączoną z wieliiemi ofiarami, 
Naprężenie, jakie dziś panuje na Górnym ślę- 
aku, stałe się już niemożliwem do zniesienia. 
| zaradzić mu trzeba w najkrótszym czasie, a do- 


„iskra sosnówiecka ogłasza tajno dokumcuty 
pruskich władz wojskowych w sprawie Górne- 
go Ślaska znajdujące się w posiadaniu komisa- 
ryatu górno-śląskicgo. Pierwszy dokument o- 
piewa: 

Wrocław, 12 kwietnia 1919, Generalna komen- 
da VI-go- korpusu armii we Wrocławiu, oddział 
E, 489/19, Sprawozdańie o położeniu na Górnym 
Śląsku oraz o środkach przedsięwziętych celem 
skutocznezo przeciwdziałania ewentualnemu 
ruchowi polskiemu. Sprawozdanie rozpoczyna 
się przedstawienie: sytuacyl na Górmym Ślą- 
sku, którą generalna komenda uważała już w 
owym czasie 24 krytyczną. Wobec tego zostaną 
zastosowane , następujące środki zaradcze: 
„117-ta dywizya piechoty była zniewolona u- 
zbiwić potajemnie urzędników państwowych, 
ponieważ obawiać się trzeba zamachów na 
wszystkie nasze władze. Obwsadzeno wszystkie 
ważniejsze budynki kulomiotami i żolnierzami 
przebranymi po cywilnemu. Ze względu ra roz- 
paczliwe stosunki wśród żołnierzy, u których 
szerzy ię bolszewicka agitacyn w zastraszają- 
cy wposób, zwłaszcza wśród starszych roczników, 
będzie rzeczą niemożliwą przeciwdziałać pó- 
źniej jakimkolwiek knowaniom, ponieważ ma- 
my do dyspozycyi zamało ludzi z młodszych 
roczników, a prócz tego zaufane formacye stale 
trzymać musimy w pogotowiu dla Berlina i 
Wrocławia. Z tej przyczyny prasa, władze pań- 
stwowe, a w ostatnim czasie także duchowień- 
stwo dokładają wszolkich starań, aby Polaków 


sprowokować do natychmiastowego wystąpie. | wydziału. 
a aa 


konać tego można tylko sposobami wyżej wska- 
zanemi, 

Ż generalnej komendy V-go korpusu armii 
(Briese), do pana ministra obróny krajowej 
(Keichswehrministrer) w ministerstwie wojny, 
dla sztabu generalnego armii polowej. 

Berlin, 14 czerwca 1919, pruskie ministerstwo 
wojny. OSP, II. 4030/ a, 

Dogenotalnej komendy VI-go korpusu armii 
w Wrocławiu. 

Mimo wielkiej liczby aresztowanych Pola- 
ków nie wydobyto żadnych szczególów co do 
planów lub kontaktu między górnośląskimi a 
warszawskimi Polakami. Przyczyny tego szu- 
kać należy zapewne w zbyt delikatnem 1 lojal- 
nem traktowumiu wiąśniów będących w Śledź. 

twie względnie już zsseądzonych. Woniecznie 
potrzeba wydobyć z tych więźniów takie ze- 
znania, jakich potrzebujemy dla zdemaskowa- 
nia machinacyi na Górnym Śląsku, Z tego po- 
wodu wydajemy rozkaz zaprowadzić systematy» 
cznie złe traktowanie więżćniów. Wybór środ- 
ków wskazanych pozostawia się generalnej ko- 
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Niemcy grożą Polsce wojną! | czne. Primy: kto wiaściwie a nas mianuje mi 


czną. Pytamy: kto właściwie a nag mianuje ml- 

T ko. | misitów? Chcemy nareszcie lo wiedzieć! Prze- 

Eae «Karin DINAS wh e cież zapewniają nas, że „matka ministeryâlna“ 
„Rozgoryczenie naszej straży granicznej, Spo- 


nie jest złośliwym wymysłem humorystów, ale 
j » AT j iej lnym czynnikiem nasze; nieist- 

t napadami polskimi!) | najzupełniej rea : ; 
BD I ES. Pofieka A na o- | Diejącej dotychczaa konstytucyj. Chcemy wie- 
ie na własnem terytoryum, na przyszłość dzieć, czy Naczelnik Państwa ma „akiś wpływ 
jednak nie możemy żądać od naszych wojsk ta- na mianowanie ministrów, czy nia na to wpływ 
ies zaparcia się. Jeżeli napady nie ustaną, Rada ministrów, czy też to robi p. Paderewski, 

przekonają się niebawem Polacy, ża ognia dział 


ulegając różnym podszeptom? 
niemieckich nie wstrzyma grenlea polska(ll) BENRO ZET ZOO ZARZ OOOO ZEWOCEOEODZEZĄ 
Na to pisze warsz. „Kuryer Poranny“: 


„Nie stracimy też ani słowa na odparcie tych Kto będzie przeprowadz ał 


zarzutów, z którymi poważnie walczyć trudno. reformę rolną? 
Byłcby to zresztą zupełnie bezcelowe. Nie w Robotnik" donosi: 
nich leży bowiem punkt ciężkości, ale w fakcie, Dod: = r. AA. m, 17 
Éo Niemcy rozpoczynają już ostatnią wielką grę » oko ne BD EX 
„Ya banque“, Nie jest to niespodzianką dla nas. pa A ein NR s: fa A T. Tę (Ki p. 
Gry jest niespodzianką dla tak genialnego 1 wy- | >S S pakowie konserwatystę, Konserwatysta 
trawnego wodza, jakim jest marszałek Foch? x Wak rpi apvie, WOTSOZWALYRĄ, | CREW AOYE 

| r ; urzędnik, zależny od obszarników, ma prze- 
trudno to przypuszczać.. prowadzić reformę rolną, zawetowaną przez 
chłopów i socyalistów i wymierzoną przeciwko 
obszarnikom!! Oto jeden z kwiatków polityki 
fachowego rządu, w zaślepieniu klasowem 
prowokującego chłopów i robotników. 

Przy tej sposobności ostnzegamy czytelników : 
w Krakowie jest dwóch Raczyńskich — jeden 
to wyżej wymiemiony konserwatysta, drugi zaś 
prof. Aloksamder Raczyński, człowiek bardzo 
mądry i postępowy. Otóż nd w tym wypadku 
nie popcinił pomyłki, jak sądzi jeden z naszych 
czytelników, który napisał nam o nominacyi, 
mieszając jednego Raczyńskegoi z drugim. — 
Wybór rządu nie padł na mądrego Raczyńskie. 
go, lecz na Raczyńskiego Józefa. 

[ani IE 
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Pod dyktaturą burżuazyi. 
Kto uskutecznia zmiany ministrów w Polsce? 

„Matka ministrów"! 

Ostatnie zmiany w ministerstwie wywołują 
powszechne zdumienie. „Robolnik' slusznie 
stwierdza, że zmiany, które dokonały się w ga- 
binecie, szły zawsze w kierunku reakcyjnym. 
Po p. Englichu nastał p. Karpiński, wysłany do 
gabinetu przez kapitał bankowy z p. Natanso- 
nem na czele. Zadaniem p. Karpińskiego było — 
utrącić przyjętą już przez Sejm ustawę o przy» 
musowej pożyczce. Tego p. Karpiński dokonał, 
a że swoją polityką skarbową zabagnił w spo- 
sób niesłychany nasze finanse, więc po pewnym 
czasie ustąpił. Następcą jego jest p. Biliński, 
który wzmacnia w gabinecie piorwiastek kon- 
serwatywny. i 

Po p. Hąci, poznańskim dorobkiewiczu, objął 
tekę ministra przemysłu i handlu p. Bzczeniow- 
ski, wielki kapitalista w stylu rosyjskim, jeden 
2 filarów w swoim ozasie rosyjsko niemieckego 
rządn hetmana Skoropadskiego na Ukrainie. 

P., Janicki, minister rolnictwa, usuwa się. OD- 
szarnicy byli z niego niezadowoleni, że nedość 
energicznie przeciwstawiał się reformie rolnej. 
Nia wiemy, czy p. Janicki ustępuje z tej przy- 
czyny, czy też, jako człowiek uczciwy, nie chce 
prać się do przeprowadzenia reformy rolnej, któ 
rej jest przeciwnikiem. Ale następcą jego ma 
być — jak już pisaliśmy w „KRobotniku"“, kon- 
serwatysta, urzędnik instytucyi obszarniczej, 
którego oczywiście powołuje się tylko w tym 
celu, aby sabotował reformę raluą.., 

Te wszystkie zmiany ministeryalnse są czemś 
poprostu niebywałem w państwie demokraty,cze 
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Bezczelność! 


Endecka „Gaz. Warszawska” donosi, że Tran- 
cuscy Bocyaliści są na żołdzie pruskim(11), a po- 
tem pisze: 

„Niejednego dziwiła może nieobecność repre- 
zentantów P. P. S. na konferencyach Międzyna- 
rodówki,obsyłanych za to przez Bund. Podział 
pracy. Menerzy P. P. S. nie mogę przyznać się 
otwarcie do zajmowanego przsz siebie stanowi- 
ska w sprawie polskiej, gdyż partya utraciłaby 
w jednej chwili wszystkich stronników, którzy 
nie przestali być dobrymi Polakami, a takich 
jest legion. 

Dowiadujemy się w ostatniej chwili, iż P, P. 
S. wysłała na konferencyę Międzynarodówki do 
Lucerny pp. Liebermanna i Moraczewskiego, 
którym Rada Związkowa odmówiła, wstępu. Kto 
zna wpływy żydowskie na terenie szwajcarskim 
ten zgadnie, iż o ten zakaz postarans się uztyśl- 
mie, więe nie wbrew intencyom p. Lieberinan- 
na", z 
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mendzie. Z rozkazu: major von der Ahe, szef 
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Bezczelność endeckiego dziennika przechodzi 
wszelkie granice. Utożsamianie PPS. z żydow- 
skim Bundem! Insynuowanie, ża Liebermann i 
Moraczewski sāmi się postarali o zakaz i jeździ- 
li na granicę szwajciską dla komedyi! 


| Prawokacyjny artykuł anty- 
| polski w organie Klofacza. 


„Ceske Slovo“ organ czeskiego ministra woj- 
ny V. Klofacza zamieścił w numerze z dn. 28 
sierpnia artykuł pt: „O Śląsk Cieszyński", 
wprost prowokujący Polaków. Artykuł brzmi 
następująco: 

Pytamy: Gdzie tu sprawiedliwość, gdzie na- 
groda? Polacy mają otrzymać Śląsk! Ža to, że 
dzięki rządowi wiedeńskiemu przywędrowało 
ich kilka dziesiątków tysięcy na Ostrawskie? 
Za to, że nasi chłopcy, którzy dobrze znali Au- 
stryę i Szli przeciwko niej wraz z braćnu-Rosy8- 
nami, musieli się bić z Polakami, którzy two- 
rzyli legiony ochotnicze przeciwko Iłosranom, 
a zatem przeciwko koalicyi? Czy za to, że Pola- 
cy, siedzący ad jak żywa na dwóch stołikach, za- 
raz po pierwszych strzałach na granicy austrya- 
cko-rosyjskiej, rozsiedli się ma jednym stołku(1) 
i strzelali do sprzymierzeńców? Czy za to, ża 
armia generała Hallera, utworzona wo Framoyi 
wególłe nie brała udziału w bitwach (sicl), w któ. 
rych nasi chłopcy padali już nie dziesiątkami, a. 
le setkami? Więc mamy stracić wiarę w koalicyę 
dlatego tylko, że ufa oma bardziej swym wro- 
gom(!1) niż narodowi, który na jej glebie przele- 
wał drogocenną krew, pomagając bronic Pary: 
ża a dobijać Niemca? 

Piotrze Bezruczu! (szowinistyczny antypolski 
poeta czeski, bredzący w swych wierszach ślą- 
skich o „czeskim Cieszynie“, „o czeskim naro- 
dzie śląskim“ — i z tej racyi będący bożyszczem 
Czechów — przyp. nasz.. Ty, bardzie ukryty w 
górach, czy słyszysz? Toż Karwina ginie, toż Or- 
łowa jęczy — a Paryż jest głuchył olski żan- 
darm już stoi z bagnetem na rubieży naszych 
granic! Wy, bracia legioniści, którzy padliście 
podczas okupowania(1) Śląska Cieszyńskiego 
(tuk nazywają Czesi styczniowy napad 20.000 le- 
glomistów czeskich, podających się za armię ko- 
alicyjną* na bezbronny Śląsk) — krew wasza 
nic nie znaczy, a ciała wasze, gnijąco w ziemi 
podepiane będą przez tych, którzy podczas woj- 
ny szli przeciwko wam! 

Los jest okrutny, lecz nadziai nie stracimy, 
gdyż wierzymy w swe pięści 1 zęby (dosłownie). 

Śląska Cieszyńskiego nie dany: 
| NJ 


Teror litewski na Suwalszczyźnie, 


Wychodzący w Grodnie dziennik „Echo o- 
trzymał następujące informacye: 

Donoszą nam o niesłychanych gwałtach, jakie 
się dzieją że stromy Litwinów w Suwalszczy- 
źnie, świeżo objętej przez wojska nasze. Z sze- 
regu nadużyć notujemy następujące: 

1) Wyszedł oficyalny rozkaz od władz litew- 
skich zaaresztowanią wszystkich obywateli Po- 
laków(I?) i zniszczenia ich majątków, 

2) W Sejnach zamordowano p. Kunata, wła- 
ściciela majątku Krasnogrody, wyłupiwszy mu 
przedtem oczy i obciąwszy język(7) i aptekarza 
Domosławskięgo. 

3) We wsi Bereśniki ludność skatowano i za- 
brano wszystkie krowy. 

4) P. Kamilę Domańską, młodą pannę w mea- 
jatku Kraśnik, skatowano i wywieziono bez 
śladu. 

Bandami litewskiemi dowodzą dawniejsi o- 
flcerowie rosyjscy i niemieccy, lud podburzają 
księża Litwini, z których najwięcej wyróżniają 
się Gałecki i Indwirszyś z Lepun. 


a LJ an 
Tajemnice dna morskiego 
iglębin podmorskich, mistrzowsko zdjęte przy 
pomocy najnowszych zdobyczy techniki przez 


wytwórnię słynnej fifmy paryskiej Pathe Fre- 
res przedstawia prześliczny dramat 


Oko dodzi podmorskie 


wyświetlany, obecnie z niebywałem powodze 
niem w 


Kinoteatrze „SZTUKA“ 


Hotei Saski, przy ul. św. Jana 6 


„NAPRZÓD* 


Wyjątki z wrażań z objazdu tow. CN „ARKA CZ SS 
III. 


Pod względem admimistracyjnym ziemie 
wschodnie dzielą się na trzy obszary: 1) okręg 


wileński, obojmuje Wileńszczycnę, północno- 
wschodnią część Grodzieńszczyzny i Nowo- 
zródzkie; 2) okręg brzeski (brzeskie, kobryń- 


skie, prujańskie, słonimskie, Baranowiaze); 5) 
powiaty wołyńskie. Obszar czwarty — ta zianie 
piińską. Na czele okręgów stoją komisarze o- 
kręgowi (Wilrto, Brześć), względnie dejceaci 
pełnomocni Generalnego Komisarza z rangę 
ìi prawami komiemzy okręgowych (Kowel, 
Mińsk). Powiatami rządzą komisarze powiaio- 
wi, gminami — sołtysi i wójtowie miastami 
burmistrze i prezydenci, W okręgu wileńskim 
przeprowadzone są. obecnie wybory samorzą do- 
we w miastach i gminach na nasadzie pięcio- 
przymiotnikowiego prawa wyborczego. Ograni- 
czenia. językowe, przeciwko którym protestowa- 
ła ongi Rada Naczelna P. P. S., zostały anie- 
tone. 

Skład osobisty władz cywilnych wygląda roz- 
maicie. W Wilnie i wogóle okręgu wileńskim, 
a także w powiatach mińskich administracya 
składa się niemal wyłącznie zmiejscowych Po- 
laków, ze znaczną przewagą żywiołów szczerze 
demokratycznych bynajmniej wszakże nie rady- 
kałnych, jak Jan Piłsudski, komisarz wileński, 
Staniewicz, komisarz trocki; Wł. Raczkiewicz, 
delegat generalnego komisarza w Mińsku. Naro- 
dowi demokraci w osobie swych agitatorów dru- 
go i trzeciorzędnych zarzucają tym ludziom pe- 
peegowość i bolszewizm. Nasi towarzysze Uucze- 
stniczą w. magistrutach, jako mężowie zaufania 
ksamy robotniczej (tow. Godwod w Wilnie, tow. 
Badzrian w Mińsku), w administracyi państwo- 
wej na stanowiskach odpowiedrialnych udzialu 
nie biorą, zachowując całkowitą rezerwę i swo- 
bodę krytyki. Endecya istotnie wszędzie jest od- 
zumięta od większych wpływów (tu tkwi przy- 
czyna namiętnych ataków przeciwko p. Osmo- 
łowakiemu). Na Wołyniu rządy spoczywają w 
dużej części w rękach ziemiańskich, co powo- 
duje protesty ze strony służby folwarcznej. De- 
legat generalnego komisarza w Kowlu p. Bonie- 
chi gola = Się odpornie wobec presyi zic- 

, pomimo wszakże woakolicach Łucka i 
Rowi mają raiejsce różne nadużycia i gwał- 
ty. w stosunku do włościan. 

Inne narodowości w administrcyi nie uczest- 
nieza. W samorządach jest inaczej; tam pracują 
wszędzie także żydzi, Białorusini, Ukraińcy, Ro- 
syanie. Co do stanowisk komisarzy miały miej- 
sce, o ile wiem, pertraktacye z Białorusinami, 
którzy wysunęli owego p. Skirmunta, Rosyanie 
w Mińsku byliby. gotowi prawdopodobnie na- 
tychmiast objąć wszystko w swoje ręce. 

Jeżeli idzie o władze wojskowe, to nietrudno 
poszczególnych komendantów podzielić na trzy 
kategorye: 1) ludzi ideowych, przejętych du- 
chem nowoczesnym, najczęściej wychowanych 
w szkołach Piłsudskiego, albo dzisiaj szczerze 
bdot Piłsudskiego oddanych; 2) ludzi obojętnych 
palitycznie, fachowych żołnierzy; 3) ludzi, któ- 
rzy się nie wyzbyli ducha dawnej carskiej lub 
austryackiej armii. Ci ostatni wyrządzają swo- 
jem: postępowaniem straszliwą krzywdę Polsce. 


(a. Dapont obiecuje „nalychniaciowe: mjeri 
śląska Górnego przez tali 


Seenowiec. (PAT) Wezoraj o g. 9 rano przy- 
Była tu misya koalicyjma, w skład której wcho- 
dzili generał Dupont, szef misyi w Berlinie, ge- 
nerał Malkolm, generał Benciweng (Włoch) i 
pułkownik Goodyear. Komisya odbyła konfe- 
rencyę w sprawie Górnego Śląska z podkomisa- 
rzem Górnego Śląska p. Konstantym Wolnym, 
ks. posłem Pospiechem t posłem Sosińskim, ja- 
ko przedstawicielem Górnego Śląska. Jako 
przedstawiciel naczelnego dowództwa wojsk pol- 
skich obecny był pułkownik Michał Żymirski, 
nadto generał Modelons, dowódca trzeciej dy- 
wizyj armii generała Hallera araz hr. Bniński, 
jako przedstawiciel Czerwonego Krzyża. Konfe- 
Teneya twala do godz. 2 po południu Po kon- 
terencyi misya wyjechała da jednego z okozów, 
chcąc zkadłać stesuaki ] wyzłuchać osobiście p0- 
wstańców i uchodźców. Pułkownik Dupont ka- 
zał obecnym powstańcom oświadczyć, że jeszcze 
dziś wyśłe depszą do Paryża 0 nłyciniuinetowe 
zająeie Górnego Śląska przez Walaa tpszymie- 
tzome, grzyczem joimak zaznaczył, że za wzgig- 
iw teskaienych m to mastzyiżś Udwierę za 
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W miejscowościach, poddanych ich władzy, zda 
rzają się ekspedycye karne do wiosek, rozstrze- 
liwania, gwałty i rabunki ze strony szeregow- 
ców. Pod tym wzgiędem najgorzej jest a przy- 
najmniej było do niedawna w okolicach Łunińca 
i Pińska. Grabieżami odznaczał się zwinszcza 
osławiony baon rpińsko-wołyński, zieżeny 
z konterewolucyonistów rosyjskich, który pomi- 
mo zspewnień ministra spraw wojskowych ist- 
nieje wciąż, s którego sprawą już parokwotnie 
zsprzątałem uwagę Sejmu. W tych sprawach 
pozwolę sobie przedstawić Seimowi na jesieni 
szczególowsze dane ze wskaraniem nazwisk i 
miejscowości. 

Powszechne oburzenie wywołuje fakt, że na 
całym terenie wschodnim odbywa, się oficyalny 
werbunek. oficerów j żoinierzy do armii Daniki- 
na i Judeniczą. Na, moją interpalscyę otrzyma- 
łem urrędową odpowiedź, że dzieje się to z po- 
iecenia ministeryum spraw wojskowych. Jak 
nazwać ten stan. rzaczy? Pod pióro się cisną naj- 
ostrzejsze wyrazy. Mam nadzieję, że Sejm roz- 
strzygnia tę sprawę w płaszczyźnie nie tylko dy- 
misyj ludzi odpowiedzialnych za ten stan rze- 
czy, ale weźmie ieh także do wytłómaczemia się 
praed imnemi insisenzyami, W Grodnie i Wilnie 
spacierują oficerawie jadeniezowscy, pobnzęku- 
jac szabelkami. Miejszowi wojskowi nie wątpią, 
że idzie tu między innymi o akcyę szpiegowską 
na meos J.ievena. grabiączha Szawle i Kursza- 
ny, Lievena, zwiąsamego ściśle z Niemcami. 
A. zrezetę wszakia Polska nia zawarła iłotych- 
czas — pomimo nawaływań „Gazety Warszaw- 
skiej* — bratenstya, bromi z armią żandarmów, 
gwałcicieli i popów, z „waleczną* armią Deni- 
kina! 

Na zakończenie słów kilka o żamdarmeryi, 

Postaram się być możliwie oehiektywnym I 
stwierdzę odrazu, że są wśród niej z pewnością 
ludzie uczciwi, nawet ideowi. Ala agół — to 
stajnia Augiasza. Ani jeden prziedatamwiciel wha- 
dzy wojskowej lub cywilnej nie wyraził się o 
niej z uzmaniem. Areszty na własną rękę, gwal- 

ty, bicie uwięzionyck, przekupstwa, łapówki 
są na porządku dziennym, a w dodatku — nie- 
słychana piewtość siebie i oburmająca wręcz 
arogancya wobec publiczności zarówno cywil- 
nej, jak wojskowej. Żandarmerya podlega for- 
malnie w pełnej dziedzinie komendom wojsko- 
wym, w imnej znowu wisdeom cywilnym i wre- 
szcje własnemu dowództwu w Warszawie. 
Wskutek tego w praktyce jakiś podporucznik 
czy wachmistrz nie słucha nikogo, jest panem 
życie, i śmierci A taki wachmistrz bywa nie- 


kiedy chłopcem dwudziestoletnim.. Jedynem 
wyjściem z sytuacyi jest całkowite zniesienie 


żamndarmeryi, zastąpienie jej przez milicyę sa- 
morządową, względnie policyę państwową, pod- 
damą wyłącznie władzom cywilnym. 

We wiześniu komisya zda przed Sejmem 
sprawę ze swych czynności. Wówczas Związek 
Polskich Posłów  Socyalistycznych wystąpi 
z własnem ujęciem tych reform w administra- 
cyi cywilnej zarówno, jak wojskowej, które są 
niezbędne celem rychłego i bezstronnego zreali- 
zowamia prawa samookreślenia, 


kilka fygodzi. Generał Dupont zalecił powstań- 
com cierpliwość i spokój. Wieczorem msya wy- 
jechała do Katowic. 


NIEMCY PRZEKRACZAJĄ GRANICCE. 


Kraków (PAT). Niemieckie oddziały pograni- 
czne zachowują się dalej agresywnie i tak: Dnia 
3 b. m. osirzeliwali Niemcy nasze placówki kelo 
Nziedzie, a jeden patrol niemiecki usiłował prze- 
kroczyć Wisłą, lecz został odparty. Dnia 2 b. m. 
napadźii Niemcy w znacziłejszej sile na szkołą 
1 kościół w Pletrowicach, ctwerzywszy onłas z 
karabinów maszynowych. Po krótkiej strze:ą- 
ninie cofnęli się za granicę. Podobnie bezwzglę- 
dnem było postępowanie Niemeów  mazajutrz 
rano. Oto samochód pancszny, który atakował 
Merzezenicą, otworzyl tak silny cgłeń, 29 strza. 
ły padały poza granicę. Także armatnie strzały 
nadały po waszej stronie, nic czyniąc szkody. 


Rozprawy sojusznicze w spra- 
wie Siąska Cieszyńskiego. 


Lvea (PAT). Najwyższa rada sojuszuicza nod- 
jela we czwartek rano na mewo siudya nad za- 
gadnieniem przynattzności Cieszyna. Majwyższa 
rada siuchaia we czyrartek do godz. T1 wywes 
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dów ministra spraw zagran. Czechosłowacyi, p. 
Renesza, w piątsk przemawiali imieniem Polski 
p Pańsrewski I Dmowski, 


Piódy olenzywy bolszewickiej na Wotysiu. 


Warszawa. (PAT) Kom. sztabu gen. wożsk 
polskich z 5 bm.: Front litewsko-biaioruski: Na 
edeinku północnym oddziały nasza odrzuziwszy 
po zaciętej walce nieprzyjaciela w kierunku na 
Erysso, zajęły linię rzeki Beltz, Na północny 
wrd od Bobrujska rczkiły oddziały naszej 
piechviy cofajzcego się nieprzyjaciela, biorąc 
większą lofó jeńców, jedno działo, jeden kara. 
bin maszynowy, kiikadziesiąt wozów {abcr 
wycia z zaprzęgism, dużą ilość broni ręcznej i 
emnmcyl. Front wołyński: Po energicznem 
przygotowaniu artyleryjskim zaatakowali kol. 
szewicy maso pozycye pod Gicskiem, Kontrata- 
kiam nieprzyjac!zi został odrzucony, przyczem 
zodbyliśmy 8 karabiny maszynowe i wzięliśmy, 
60 jańców. Na północ od Olesko ożywiona dzia- 
łalnosć wywiadowcza. 


GUZEK MAJĄ STAĆ WOJSKA POLSKIE? 
Z framtu wschodniego, 

„Słowo polskie" donosi: Jak dowiadujemy się 
dobrze poinformowanego źródła, granica wpły- 
wów wajskowych polskich obejmuje całą lin'ę 
kolejową Radziwiiłów-Zdołbunowo-Rów ne-Sar- 
ny-Łunjiniec. Na wschód od tej linii polskie woj- 
ska stać będą pa Tanfipol-Sławutę z tem, że od 
Sarn wojska nasza moga posuwać się na Koro- 
sten przeciw bolnznysikom. Na południe od Ba- 
zalji zajmowanej przez oddział ukraiński, woj- 
ską polskie stać hędą wa linii dotychczasowej 
tzn. wzdłuż Zbrucza, 

„Słowo polskie“ dowiaduje się, iż w Czechach 
formowana jest krygada Yrr<t», kióra ma być 
przeniesiona na Ruś zakarpackę, gdzie zostanie 
uzupełniona. Brygada liczy obecnie już około 8 
tysięcy żołnierzy, składa się przeważnie z jeń.- 
ców, powracających z Włoch. Celem tej bryga* 
dy na Rusi zakarpaekiej ma być uderzenie ną 
Borysław (7) ` 


Denikin zajął Kijów!? 


Warszawska „Gazeta TFoalska* pođaje ze 
źródła ukraińskiego: Kijów został zaięty dnia 
J0 sierpnia przez wojska Petlury, po zaciętych 
walkach z bolszewikami. Do miasta. wkroczył 
18-sty korpus zaparoski i 3-ri korpus galicyjski. 
Panowanie ukraińskie w Kifowie trwało jednak 
ilka półłora dnia, Ko już 31 sierpnia wkroczyły 
z drugiej strony Kijowa oddziały armii Deni- 
kina pod dowództwem gen. Bredowa, podobna 
hyłego oficera niemieckiego, i 

Po wkroczeniu do Kijowa znieważyżjy wojska 


Bredowa państwowe godła ukraińskie, a ma 
magistracie kijowskim wyrwieszano uuorągiew 
resyjską. 4 
, iinei ima EA M Ciamis | 


Powiat jabłonkowski 
apetyt czeski. 


Z Paryża donoszą, że istnieje tam zamiar 
arzyznania Czechom sądowego powietu jabion- 
kowskiego na Śląsku cieszyńskim. 

Przeciw temu „rozwiązaniu”, czyli raczej po- 
zmatwaniu kwestyi należy jaknajusilniej za- 
protestować. 

Argumentacya Czechów była jak dotąd taka: 

„My, Czesi, posiadamy Morawską Ostrawę, 
gdzie jest węgiel, oraz pesiadamy Słowaczyznę, 
gdzie się znajduje ruda żełazna. A zatem potrze 
bna nam jest wygodna kolej żelazna między 
węglem a rudą. Otóż są trzy takie koleje, ale za 
najwygodniejszą z nich uważamy tę, która idzie 
z Bogumina poprzez Karwiną, Cieszyn, Jablon- 
ków i Czacę do Żyliny. Że wzdłuż tej kolei mie- 


| szkają Polacy, tp nie wchczi w rachubę; roz- 


strzygające jest to, że ta Kolej jest dla nas wy- 
godna. A zatem Wy, Polacy, powiniścice nam 
odstąpić Śląsk Cieszyński od Begumina na pół- 
secy aż po prze'ęcz jabłonkowską na pełudniu,. 
bo tego wymaga nasza wygoda“, 

Odpowiedź na tę nierozumną pretensyę cze- 
ską z polskiej strony już dano, a brzmi ona: 

„Popierwsze nie jest dowiedziorne, ża kołeje, 
prowadzące na Słowaczyznę koniecznie do Was 
należeć mają, bo nie jest dowiodzione, że Słowa 

czyzną do Was należeć powinna. My twierdzi- 
rar że nie“ 

„PS dagie dwie inme koleje, łączące Sowa- 
czyznę z Morawami, prowadzą przez Wasz te- 
ren. Jeśli Wam mie wystąarczzją, możecie je so 
bie ulepszać, albo wybudować czwarią Kotej pë- 


= 


przez przełęcz Łysą w Bielawach, w prostej li- 
nii na wschód od Berna morawskiego. Można 
zresztą poprzez te same Bielawy wybudować 
jeszcze i piątą, i szóstą, i siódmą kolej. Bielawy 
to nie żadne Himalaje, siaki taki inżynier prze- 
wierci Wam poprzez te niskie pagórki tyle tu- 
nelów, le tylko chcecie“. 

„Po trzecie zaś, aby korzystać z czyjejś kolei, 
bynajmniej nie trzeba jej zabrać. My przecież 
także codziennie korzystamy z Waszej kolei, 
prowadzącej z Bogumina poprzez Wasze Mora- 
wy do Wiednia, i musimy z niej korzystać, bo 
niezbędna nam jest droga na południe. A jed- 
nak żaden Polak jeszcze z tego powodu nie 
wpadł na pomysł, żeby Morawy przyłączyć do 
Polski. A więc przyrzeknijcie nam, że odiąd bez 
żadnych szykan będziecie nam pozwalali korzy- 
słać z waszej kolei morawskiej, bo my wzamian 
również bez szykan będziemy Wam pozwalali 
korzystać z naszej cieszyńskiej kolei, i rzecz za- 
iałwiona. « 

Czesi pozostali głusi na te wywody. Natomiast 
o słuszności polskiego stanowiska przekonał się 
w końcu Paryż. I oto niema już mowy o przy- 
znaniu Czechom Bogumina, Karwiny i Cieszyna. 

Obecnie jednak Czesi występują z nową pre- 
tensyą. Już pół roku temu pewien angielski in- 
żynier opracował piropozycyę kompromisową, 
według której kolej Bogumin — Jablonków mia 
ła pozostać w ręku Polaków, z tem jednak, że 
dla zaspokojenia handlowych potrzeb Czechów 
połączy się Morawską Ostrawę z Jabłonkowem, 
nową bardziej południową linią kolejową na 
Frydek. Obecnie Czesi tę propozycyę podjęli i 
domagają się, całkiem Słusznie, budowy kolei 
Frydek - Jabionków. Zamiast się jednak zado- 
wolnić tem, że Polacy tę kolej, przedewszyst- 
kiem dla Czechów potrzebną, własnym kosztem 
wybudują, a potem Czechom pozwolą swobo- 
dnie z niej korzystać, Czesi ni stąd ni z uwąd 
wyjeżdżają z dziką preiensyą, żeby cały powiat 
sądowy jabłonkowski (stanowiący południową 
połać cieszyńskiego powiatu politycznego) wcie- 
lić do czeskiego państwa!! 

Trudno o bardziej swawolny wybryk. Wszak 

w całym powiecie sądowym jabionkowskim nie- 
ma ani jednej czeskiej wsi, ani jednej tubylczej 
rodziny czeskiej. Oprócz garstki Nieraców, są 
tam wyłącznie Polacy. A przytem powiat sądo- 
wy jabłonkowski stancwi niezbędny łącznik mię 
dzy powiatem: sądowym cieszyńskim a również 
polskim obwodem czadeckim, któregośmy się 
nie wyrzekli i nie wyrzekniemy. 
"Widocznie jednak Czesi nam nie ufają. Oba- 
wiają się, że jeśli Jabłonków pozostanie nasz, to 
my będziemy zamykali przyszłą kolej Frydek -— 
Jabionków dla czeskich podróżnych i towarów. 
Kochani bracia czescy sądzą nas snać welług 
siebie. 

Ale na to jest bardzo prosty sposub, Niecnże 

zesi już raz zaniechają tych ciągłych brutal- 

rych szykan, które stosują przeciwko polskim 
godróżnym i towarem na linii Bogumin - Wie- 
deń, szykan, które tysiącom podróżujących Po- 
laków i Polek zupełnie AiPpolrghinię nerwy 
szarpią, szykan, które paraliżują handel polski 
z Austryąq, z Węgrami, z całem południem kuro- 
Ly, szykan, które sztucznie podtrzymują bezro- 
Bocie w Polsce! Wtenczas my się chętnie od- 
wdzięczymy równą. gościnnością na naszych ko- 
iejach śląskich. 
. Całkowite otwarcie kolei Bogumin — Wiedeń, | 
tudzież kolei Żylina —- Presburg dla polskiego 
ruchu osobowego i towarowego -- oto warunki, 
kod którymi Polska może jaknajuroczyściej za- 
gwarantować Czechom swobodne korzystanie 
z linii Frydek — Jabionków. 

Na to zgcda. Ale polskich miast i wsi na „5prze 
daż nie mamy. as 


Wie ika manifestacya ludowa 


w Zakopanem. 
SKANDALICZNA GUSPODARKA. 

Na 1 września zapowiedzianą zostuia w Żae 
kopanem manifesłacya ludowa przeciw gospo- 
derce dotychczasowej kliki rządzącej uzdrowi- | 
skiem największem polskicm pod batutą osła- 
wioenego K-stellowca, Regieca. Apaia A ad 
zwołane zostało na 24 godzin i mimo ulewy ze- 
brało się na Rynku kilkaset osób. Dowód to wy- 
raźny, że ludność pracująca, wyrobnicy szukają 
ratunku na wszystkie strony przed śmiercią 
słodową, na jaką są narażeni obecnie przy rzą- 
dach Regicea. Przawgnałczy:a zebraniu tow. Jam 
kowska, przemawiałi tow. pos, Czapisńki, Ja- 
kiński i dz B. Disuner. Wsród żywych okrzy- 
ków zebranych mówcy wskazali, że największą 
winę ponosi obecra rada gminna z wójtern Re- 
mięcem na czele, która dka tylko o obro »aasze 
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i bandy paskarskiej, tuczącej się na głodzie i 


nędzy robotników. Ludność robotnicza Zakopa- 
mego, zszeregowana w P, P. 8. Gomtaga się roz- 
pisania wyborów nowych i rozwigzania rady 
mulanej, rządzącej od 13 lat w gminie, Nie na 
to wydaje rząd dekrety, nie na to Sejm uchwala 
nowe ordynacye do rad gminnych, by w Zako- 
panem, gdzie cała Polska zjeżdża się, lekcewa- 
żono e wszystko i rządzono, jak za daw- 
nych austryackich czasów. Seśli rząd nie zmieni 


co rychlej szam:lalicznych stosunków w Zako- | 


panem, łatwo dojść może do nieożliczałnych 
kroków zrozpaczonej do ostateczności ludności. 
Zamiast przeprowadzenia nowych wykeorów, a 
przedtem wprowadzenia czwartej kuryi, z któ- 
rej przynajmniej dwie trzecie mandatów powin- 
no przypaść naszej partyi, działającej na tutej- 
szym terenie, „czarna ręki ka“ władców zakoniań- 
skich zamierzała znieść obecną radę eminną i 
wprowadzić kormicarzą rządowego w osobie 
znienawidzonego Tiegieca, który z szeregu za- 
rzutów jeszcze się nie oczyścił. Ludność robo- 
tnicza uważałaby to za prowokacyę, na którą 
odpowiedziałaby w najostrzejszy sposób. 
Gospodarka aprowizacyjna pod każdym wzglę 
dem szwankuje. Zapasy bowiem wszelkie są 
przystępnę tutejszym  paskarzom, robounicy, 
chłopi biedni zaś przez miesiące całe nie .ostają 
ani chleba, ani ziemniaków, ani cukru. Jakżeż 
więc dziwić się wzburzeniu ludności, <tóra daje 
wyraz dziś jeszcze w formie zebrań i manife- 
stacyi, jutro chwyci się w obronie własncgo ży- 
cia i dzieci coraz ostrzejszych środków. Najprzód 
usunięto referenta aprorrizocyjnego, tow, prof. 
Millera z jego stanowiska, albowiem "ył en nic- 


wygodmy dla zakopiańskich paskarzy i miał o- 
twarte oczy. A kiedy znalezł się nic z ramienia 
partyi naszej, ale wysłary przez dyrekcyę 


skorbu urzędnik kontrolny aniowicacyjny O- 
z rski, który mial czys "ar. i gael: pazkarzy 
adL.ż o ludzncóć biedna, posiarcly się :aiejseo- 
we czy. dog. k ujusięcio GO, a pan starosta uO- 
wotarski, E > pozrieszy a się i p Tesli p. Jpor= 
skient py, jes rag z vakoce :2go, bo Ohacność je- 
gs tu ulr adniałan; pai GR Regieców i ca- 
łaj tany paskarzy I złodziej ayprowizecyjnych. 
Tymczasem blasa zdwalecą Y Tezencatan cta- 
ncia murem tzok Oy sl leo i żąda calrięcia 
usuwania uezciwiy) c.igwieka. Postulziy te 
„iawiia dolog.cya, aiora piowadriłi nosel 
Czariński po wspaniałym FoROdzić DrZzeZ 
ul. Marszałkowską na peronie naprzód p. wice- 
marszałkowi sejmmu Qzieckioriu, który przy- 

zekł w prezydyum Sejmu postulaty te przedło- 
„żyć, następnie ministor spraw wewn. Wojcie- 
chowski, do którero dclegacya się udała, sam 
odszukał dzleogasyc i przyrzekł sprawą x0za- 
trzyć i; żadarią klasy robotniczej zakcnpiańskiej 
w jaknajszerszej mierze uwzględnić, Wreszcie 
deicgacya z całym pochodem poszła do klima- 
tyki i tam zcżędała od komisarza Biockiego za- 
trzyrmania p. Sr zorzsiego w urzędzie, aż do de- 
cyzyi władz warszawskich. P. kom. Biecki przy- 
rzekł te uczymić i zwrócił się do p. starosty Stu- 
dzińskicyo, zńarego zo ZTN: 


"amm 


yr 
ycze 


tow. 


zumiemią potożenia 
klasy recefniczej o dozoznożcenię mu w akcyi 
o zatrzymanie człowieka czystych rąk w Zako- 
panem dla dobra biednych i głodnych. 
Moarifostecya zrobiła ogromne wrażenie w 
Zakopanom i skutck naj U wiola tbiić) Dd- 
iesie, 
Podczas bytności delegacyi na dworcu kole- 
jowym  przydarzyła się Regiecowi przykra 
prz zygoda, Wszedł on w tlum, który prz ewaźną 
winę mizeryi aprowizacyjnej jemu przypisuje, 
i zanim nasi towarzysze spostrzegli się, tłum, 
szczególniej kobiety, które dla dzieci kawałi:a 
chleba nie mają, rzucił się na > corzucił 
go błotem, naa dzięki przytomnacści xiiku to- 
warzyszy, uniknął znienawidzony przez "yszyst- 
kich w oce m Regiec niechybnej śmierci. 
Jest to nauczka dla tego kandydata na komisa- 
rza rządowego i dla innych matadorów, że z ng- 
dzą ludzką żartować nie należy. Charaxterysty- 
czne, i „Kuryerck" tego K-stellowca, austrya- 
ckiego szpiega usiluje. bronić. Mieszkańcy Za- 
ax sM wo raz jeszcze nornali obłudę organu ar- 
| cyksiecin. Karola Stofana. 
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RÓNIRA. 


Kraków, sobota 6 września. 
ZJAZD GÓRNIEÓW W CIESZYNIE odbędzie 


się bozwarunkowo w dniach 21, 23 i 24 wrze- 
śnia b. r. 

NOWY MINIS PRAWIEJLIWOŚCG:I. 
Do p. Ignacego Pa p'a HEV co , prezydenta mi- 
nisirów w Warszawie. Przychylając się do 
przedstawionej mi prośby p. Lecna Supińskie- 
go, zwalniam ge z wszędu ministra sra 


[AU 


| 
| 


wiedli- | 


udzielił giosu iow, Rrongwiecr 
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wości. Równocześnie na wniosek pański powo- 
łuję na urząd ministra sprawiedliwości Broni- 
slawa Sobolewskiego, 

POSIEDZENIE PELNEJ RADY APROWIZA- 
CYJNEJ odbędzie się dziś o godz. 6 popołudniu 
w sali obrad magistratu. 

ZGROMADZENIA W DZIELNIGACH PRZY- 
ŁĄCZONYCH. W niedzielę odbyło się zgroma- 
dzenie na Grzegórzkach, na którem referowali 
radcy miejscy tow. Wardęga i Mueller, we 
czwartek na zgromadzeniu w Dębnikach radca 
miejski tow. Ziffer, w piątek na zgrome-izeniu 
w Nowej Wsi radcy m. tow. dr Mueller i Ro- 
senzwieig oraz tow. Kmiecik. Na wszystkich 
tych zgromadzeniach omawianc obecną sytua- 
cyę aprowizacyjną. Wszędzie protestow prze 
ciwko głodzeniu ludności robotniczej, tórej 
cierpliwość ma także swe granice. 

ZABAWĘ OGRODOWA urządza Podgórska 
Organizacya Kobiet „Postęp“ w niedzielę dnia 7 
września w ogrodzie p. Schenkera na Zabłociu. 
Program bardzo wesoły i urozmaicony. Wieczo- 
rem o godz, 9 zabawa taneczna w domu róbo- 
niczym plac Serkowskiego 11. Początek zaba» 
wy ogrodowej o godz. 2 popol. Wstęp do ogrodu 
K 2. na zabawę wieczorną K 3. W razie niepogo- 
dy zabawia odbędzie się na drugi dzień. 

STARANIEM SEKCYI KOBIET Ż. P. 8. D. 
odbędzie się w sobotę dnia 6 września o godz. 8 
wieczorem w salach Związku Robotniczego, 
przy ul. Dunajewskiego 5, „Wieczór taneczny" z 
nader urozmaiconym programem, Wstęp za za- 
proszeniami, które wydaje się w lokalu stowa- 
rzyszenia przy ul. Krakowskiej 23. Czysty do- 
chód przeznacza się na gorozuh pomoc dla bez- 
robotnych. 

OTWARCIE „OGNISKA ŻOŁNIERZA POLSKIE- 
GO“, 3 bm. o godz. 11-tej odbyło się uroczyste otwar- 
cie „Ogniska Żołnierza Polskiego" przy ulicy Gro- 
dzkiej 64, parter. Gospoda żołnierska będzie otwar- 
ta codziennie od 9-tej rano do 8-mej wieczorem i 
sprzedawać będzie kawę, kakao, herbatę, bułki itp. 

PLAGA NANDYTYZMU I KRADZIEŻY. One- 
gdaj banda opryszków usiłowała dokonać na- 
padu na klasztor w Leżajsku. Bandyci otoczyli 
wartami klasztor i ostrzeliwałi posłańca, który 
jechał na koniu, by zawiademaić żandrmeryę o 
napadzie. 

ZNANY BANDYTA NOCOŃ, który zt.egł z wię- 
zienią w Warszawie został schwytany i przywie 
ziony do Krakowa. Odpowiadać będzie za sze- 
reg ciężkich zbrodni, morderstw. rabunków i 
kradzieży. 

WŁAMANIA DO SKLEPU przy ul. Siawiko- 
wskiej usiłowali dokonać wczoraj w noty rar- 
busie; żołnierz policyjny spostrzegł wchodzą- 
cych złodziei do sklepu i aresztował ich. 

ZARBAR POCZTY donosi: Dotychczasowy 
Kierownik inspektoratu pocztowego w Krako- 
wie p. Dormus ustąpił. Kierownictwo Inspekto- 
ratu. objął z dniem 31 sierpnia Dr Zygmunt Ja- 
kesch. 

Inspektorat pocztowy w Krakowie będzie w 
najbliższym czasie przeksztatcony w samodziel- 
ną Dyrekcyę pcczt i telegrafów w Krakowie. — 
Prace RA zd awcze w toku 

WALKA BUŚNIERZY O POPRAWE BYTU. 
Dnia 1 września br. odbyło się zebranie maj- 
strów kuśnierskich wraz z przedstawicielami 
orzamizaczi zchefników kuiaierskick w spra- 
wie wprowadzenia $-mie godzinnego dnia robo- 
szańQ w tym. zawodzie. Delegat robotników tow. 
Schüssler przedstawił ciężkie położenie robotni- 
ków kuśnierskich, którzy przeważnie pracują 
tylko 4 miesiące w roku a przytem są strasznie 
wyzyskiwaninajzzolniejsi robotnicy zarabiają 
100—200 kor.'tygodniowo i pracują w bardzo 
niehyg:enicznych warunkach). Wreszcie maj 
strowie zgodzili się na 8-godzinny dzień nobo- 
czy pod warunkiem, że organizacya robotników 
nie przedsięweźmie w ciągu sezonu żadnej ak- 
cyi w celu podwyższenia robotnikom płacy. Ro- 
zumie się, że delegacya robotników z całą sta- 
nowczością podobne zobowiązanie odrzuciła, a 
6-mio godzinny dzień roboczy zostanie wprowa- 
dzomy bez względu na wolę majstrów. Akcyę 
cenrikową organizącya robotników przeprowa- 
dzi! wtedy, kiedy to uzna za stosowne, 

P. Tigner (milioner) znany z lichwiarskiego 
wyzysku robotników, najbardziej żądaniom ro- 
botników się sprzeciwiał (wołając: i tak wszyst- 
kie ustawy nie są dotrzymane) to też w praco- 
wni P. Tignera strajk już wybuchnął Jedynv 
p. Sprung oświadczył, że sluszne żądania robo- 
«ników uwzględni. 

ZURZKEEBZTRIE PUBLICZUK W CZARNEJ 
WSK dów ło się w pomiedziałek 1 września br. z 
porz dkiem dziennym: Sytrnscyn aprowizacyj- 
ma, fagail zgromadzenie łow. Fiorczyk, poczem 
swi, który skry- 
Deiana Gzlto Giano Nisko regsia T ENII Biat myra 
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wizacyi, złą wolę magistratu, którzy odpowie- 
dzialni są za nędzę aprowizacyjną. W dyskusyi 
przemawiał tow. Radwański, demaskując stery 
rządzące — wzywając robotników i robotnice do 
organ:zącyi i uczęszczania na zgromadzenia. Po 
wyrażeniu przez wielu towarzyszów i towarzy* 
ezki swoich uwag i żalów zakończono to zgroma 
dzenie z wezwaniem do wzięcia masowego u- 
działu w najbliższom Zgremadzenia Lmdowem 
w celu zademonstrowania sterom rządzącym, że 
lud czuwa i bronić się będzie przed głodem į zi- 
mnem wobec zbliżającej się 6-tej zimy wojen- 


nej, . 

ODSZKODOWANIE DLA OFIAR ROZRUCHÓW. 
Z magistratu otrzymujemy następujący komunikat: 
Gmina miasta Krakowa postanowiła v. irożyć ak cyę 
celem wyjednania u rządu odszkodowania wzglę- 
dnie pomocy subwencyjnej dla oriar rozruchów w 
dniach 6 czerwca 1919 roku i następnych. Wobec 
tego wzywa. się wszystkich, którzy z powodu tych 
rozruchów ponieśli szkody, aby Lo"zwło-"nie przed- 
łcżyli magistratowi należycie uzasadnione podanie 


z wykazem szkód. 
GŁUPIA MISTYFIKACYA. Donoszą nam z 


Zakopanego, że nasza wczorajsza notatka o od- 
czycie w Zakopanem jest mistylikacyą, urzę- 
dzaną przez jakiegoś głupca, bawiącego w Za- 
kopanem. Żadnego takiego odczytu nie było. 

RADA M. LWOWA ZA POŁĄCZENIEM 
CALICYT WSCHODNIEJ Z POLSKĄ. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Rady m. prezydent Neu- 
man oświadczył, że z powodu niepokojących 
wieści w sprawie podjęcia uchwał przez Radę 
pięciu w Paryżu, odnoszących sie do Ualisyi 
Wschodniej. Zarząd miasta wysłał do p. Cle- 
menceau depeszę następującej treści; 

Rada miasta Lwowa, stolicy Małopolski, ma 
zaszczyt zwrócić się, do Waszej Ekscelencyi 
imieniem wszystkich miast 1 milionów włościan 
nolskich, zamieszkaijych w Galicyi wschodniej, 
z prośbą, aby Rada pięciu raczyła zadecydować 
ostatecznie i bezwarunkowo połączenie Galicyi 
wschodniej z Rzecząpospolitą polską. 

Treść telegramu Rada przyjęła oklaskami. 

LIKWIDACYA STRONNICTWA CENTRUM 
(PODOLAKÓW) Ze Lwowa donoszą: Wobec 
zmienionych warunków politycznych, Podolacy 
przystąpili do likwidacyi swego stronnictwa, na 
którego czele stał ks. Czartoryski, a właściwym 
reżyserem był p. Tadeusz Cieński. Drukarnię 
„Poionię*, w której tłoczyła się „Gazeta Naro- 
dowa“, organ szlachty podolskiej, wraz z ka- 
miienicą wystawiono na sprzedaż. 

STRASZNE SKUTKI EESPLOZYI W POL- 
SKIEJ OSTRAWIE. Na szybie 7 w Polskiej O- 
strawie, nastąpiła w dniu 4 września straszli- 
wa eksplozya kotła; katastrofa pociągnęła ofia- 
ry w ludziach. Ogółem 3 górników przepłaciło 
życiem, zaś 2 lekko rannych, 

RUCH ORGANIZACYJNY STRÓŻY I SŁUŻ- 
BY DOKOWEJ.|W Rzcszewie dnia %8 z. m. od- 
hyo się zgromadzenie stróżów, służby domo- 
vej i robotników dziennych, zwołane celem za- 
iożendn miejscowej grupy organizacyi mawodo- 
wej. Referowtał tow. Gąsior, wskozując na ko- 
ieczność utworzenia silnej organizacyi zawo- 
ttowej, jako jedynej. dziś legałnej bromi w wal- 
ce o lepsze warunki życia. Po spisaniu zgłoszo- 
nych członków nowej placówki organizac., doko 
"ano wyboru miejscowego zarządy grupy, której 
przewodniczącym wybrany został tow. Szym- 
chel Jan; zastępcą Ziomek Marya; sekretarką 
Więckówna Hełena, skarbnikiem Baran Agnie- 
cika. --Zebramie było nadzwyczaj liczne. Wpi- 
sało się kilkudziesięciu ozłonków do organira- 
cyi. Fowarzysze zwracają się do Komisyi Związ- 
ków zawodowych z prośbą o pomoc. Potrzebne 
Eą druki, legitymacye, statuty, informacye i si- 
tr agitacyjne. 

PROLETARYAT JAROSŁAWIA WOBEC PO- 
WSTANIA NA GÓRNYM ŚLĄSKU, Dnia 31 
sierpnia miejscowy Komitet P, P. S. zwołał zgro 
madzenie ludowe pod gołem niebem na placu 
przed solkkołem, w sprawie wydarzeń na Górnym 
Śiąsku. Po odegraniu Marsylianki i Roty przez 
muzykę kolejarzy z Przemyśla uagaił zgro- 
madzenie tow. Najlich, przewodnictwo objął 
tow. Przeorski, sckretarzował tow. Więcławo- 
micz, referował tow. pos. Łańcucki, który przed- 
stawił zgromadzonym genezę powstamia na Gór- 
hym Śląsku, zaznaczywszy, iż robotnik polski 
tresząc podwójne jarzmo — postanowił w pier- 
waszej linii wyzwolić się z ucisku narodowego, 
dy w następstwe mógł podnieść walkę przeciw 
elasnym wyryskiwaczom. Podkreślił om, że ro- 

betrik górnośląski wyzwalając się z pod uci- 
sku narodowego wie o tem, że burżuazya pol- 
ska nie jest lepszą ad burżuazyi niemteckiej. 
Fobatni: gernośląski 


Ządlalcie tylko nat. 
lensze mycie war 
szawskie marki © ZĘ 


pragnąc połączenia siq | 


z Polską nie pragnie bynajmniej zakuć się zno- 
wu w iarzmo tym razem polskiej burżuazył. 
Pragnia połączenia z całą polską klasą robot- 
niczą, by wspólnie wieść wielki bój o wyzwole- 
nie społeczne, o zwycięstwo socyalizmu w Pol- 
sce. Mowca wskazał ma konieczność zbrojnego 
poparcia walczący rodakom na Górnym Ślą- 
sku ze strony armii polskiej. Tymczasem ar- 
mia polska miast bronić polskiego ludu i Ślą- 
ska — krocży na obce ziemie, brocząc krwią 
proletaryatu, bromi dóbr kresowej szlachty w 
chwili, gdy ta szlachta wiedzie życie hulaszcze, 
bawiąc się w warszawskich domach rozpusty. 
Tow. Łańcucki zakończył zgromadzenie oknzy- 
kiem: ze wschodem pokoju chcemy — niech 
żyje rewolucyjny proletaryat Górnego Śląska, 
Tow. Przeorski odczytał rezolucyę, domagającą 
się zakończenia wojny na wschodzie i wysłania 
wojsk na Górny Śląsk. — Po odegraniu „Czer- 
wonego sztandaru“ zebrami rozeszli się w spo- 
koju. e 
POSEŁ NAR. FICHNA NIE ZOSTAŁ OBITYI! 
Lwowski „Dziennik Ludowy“ donosi: 
Na onegdajszym wiecu N. Z. R. widział bystry 
wzrok sprawozdawcy  „Kuryera Liwow.*, 
„pobito“ posła Fichnę, czego nawet „Słowo pol- 
skie" zobaczyć nie mogło, czego absolutmie nikt 
z kilkuset obecnych nie widział, o czem pnzede- 
wszystkiem sam „pobity“ poseł nie wiedział. — 
Widzieli też gazeciarze, że nie chciano mu u- 
dzielić głosu, mimo, że każdy na sali słyszał, 
jak go do przemawiania zapraszano. Musimy 
stwierdzić, że drobne zajście spowododawii or- 
ganiezatorzy wiecu, którzy praktykowanymi 
sposobami chcieli narzucić zgromadzonym 
sklad prezydyum wiecu. 
JEPENTUAR TEATRU MI 
Dziś: „Wyzwolenie“. 
Jutro popołudniu: .Ich czworo". 
wieczorem; „W małym domku“. nz 
REPERTUAR TEATRU POWSZEGHNLGO. 
Dziś: „Wicek i Wacek". 
Jutro popołudniu: „Czarltowska ława” 
wieczorem: „Chrześniak wojenny“... 


ST-OWACKIEGO 


Pierwszej jakości sznurek papierowy 


„EMORIT* 


dla wszystkich technicznych i przemysłowych celów. 


Z życia partyjnego. 

PUSLEPZEWNAIE wADZIAŻU R. D. R. P, P, S$. 
irakowskiej odbędzie się w poniedziałek dnia 
8 września 1919 r. o godz. 10 rano w Sekretarya- 
cia Rady Rob. Ze względu na nadzwyczaj ważne 
sprawy, uprasza się członków Wydziału o pun- 

analne | Lezwerunkowe przybycie. Prezydyum 
R. D, R. P, P. 8. 

PUSIELOWKAE KOMINKI WIEJSKIEJ RADY 
AOBOTNICZEJ odbędzie się w sobotę o g. 6. — 
Sprawy bardzo ważne. Obecność wszystkich 
członków konieczna, W szczególności uprasza 
się o przybycie towarzyszy kolejarzy, należą- 
cych do tej komisyi. 

WZYWA SiO UMADKRTÓW RADY D. ROBO- 
TKICZYCH w Krakowie, by w sprawie miary 
na obuwie zgłaszali się do Sekretaryatu Rady 
codziennie od godz. 6—8 wieczór. Prezydyum 
R. D. R. w 

NADŁWYGZAJNE POSIEDZENIE RADY 
NATZORCEJ KONSUMU KRAKOWSKIEGO 
odbędzie się we Wtorek d. 9 września br. o godz. 
7 wieczór w lokalu kónsumu, Długa. B. Jaro- 
szewsiki, 

EACZNOŚĆ TOWARZYSZE KRAWCY I PO- 
RREWNE ZAWODY! W sobotę dnia 13-go wrze- 
śnia rb. odbędzie się konferencya robotników 
krawieckich i pokrewnych zawodów Galicyi i 
Sląska z następującym porządkiem dziennym: 
1) zagajenie, 2) sprawozdanie, 3) przyjęcie sta- 
tutu i regulaminu, 4) organizącya: a) stosunok 
nasz do Związków chrześcijańsko-społecznych 
N. Z. R. i wogóle do Związków o tendencyech 
nie klasowych; b) stosunek do Związków w by- 
tej Kongresówce i Poznańskiem. 5) Wybór Za- 
tządu, Komisyi rewizyjnej i Sądu polubownego. 
6) Wnioski interpclacye. Wybory delegatów na 
konferencye odbywają Się w stosunku 1 delegat 
na 50 zorganizowanych. Keszta delegacyi 
krywają grupy. fowarzyszel wobec 
spraw, prosimy wszystkie grupy, o 
konierencyj. Bomiscya Zawodowa. 


ważności 


RZY 
cą 
AU wyż 


po- 
obesianie ; 


Dr. Roman Glassner 


powrócił i ordynuje w chorobach układu krążenia (serca 
i naczyń krwionośnych) od 3—5 popołudniu. 
Kalwaryjska 5, Telefon 14652. 


Dr. med. Ada Markowa 


Kraków, Wolska 11. 


w P i S Y NA KURSA HANDLOWE roczne 
i 4-miesięczne w I-szej rząd. zatwierdz. 


| SZKOLE BUCHALTERYI „HERMES“ 


J. PILCHA w Krakowie, ullca Floryańska L. 39 
Kursa: buchalteryi kupieckiej, rolniczej, bankowej i fa- 
brycznej, korespondancyi, stenografii, pisania na maszy~ 
nach itd, — Kursa »rzedpołudniowe, popołudniowe i wie- 
czorne. — Osoby z prowincyi uczy także listownie. — 

Absolwentów(tki) poleca na posady. 


v dzftecrysta 
naturalna 


i - 


GŁÓWNY SKŁAD DLA POLSKI 
jak | PERLBERGER I SCHENKER, Kraków, Grodzka 48 


Dia 
przejezdnych 
I miejscowych 


Ważne! 


Ważne! 


U . a . 

Śniadania, Obiady. Kolacye 
smaczne i tanie. Bufet obficie zaopatrzony 
w ciepłe i zimne przekąski. Nadto poleca 
w najlepszej jakości: wina, koniaki, likiery, 
rumy, miód, sok malinowy oryginalny w fla- 
=R kach Í na wagę. FEe=<=== 


Restauracya i bandel korzenno-śniadankowy 
MICHAŁ KUKLA 


w Krakowie — ulica Karmelicka L. 17, 


Nadszedł pierwszy transport 
CIEOCIJCJCSJCICICICJCICICICICIA 


AUTOMOBILI; 


ACJECICITCOCICICOOCTCIOCICH 
marki: Benz, Lauring, Stoever, Fiat. — 
Każdy wóz z wielką rezerwą gum i pise 
mną gwarancyą do sprzedania. — Informa- 
cyi udziela Wiktor Szeligiewicz, Kraków, 

Krowoderska 7, parter. l 


ZAWIADOMIENIE! 


Na sezon obecny poleca 
wielki wybór gotowej kon- 
tekcyl damskie], oraz ma- 
teryałów kraj, i zagr. po 
cenach umiarkowanych. 


Zakład krawiecki strojów damskich 
w. Pietruszki 


Kraków, uj. Szczapańska 1,7, I p. 


Szczepańska 


7 


Szczepańska 


7 


Poszukuje się 


zdolnych mechaników 


do maszyn tutkowych, celem natychmiastowego 
przyjęcia tychże do wielkiej krajowej fabryki tu- 
tek. Oferty wnosić należy do biura ogłoszeń Fe- 
liksa Stattera, Kraków, Grodzka 13, pod „Fabry- 
ka tutek". 
DARKOWZWOEKMAEZEKNAWOEEAREREME 


AZ Nadszedł świeży transport = 


|CYKORYI | 


znanej polskiej fabryki „Bonego“ mar- j 


WSZĘDZIE DO MABYCIA 


Reprezentacyeć 


Beno Urbach, Kraków, Krakowska 26 


»N 


ADE iei a "= T s i a a 


AN Najlepsza farba do materyi 


r 


PMA 3 
M BJ 


BBG mydło toaletowe 
ABG mydło dla dzieci 
ABG szampon do mycia włosów 
ABG pasta do obuwia 


APRZOD" 


Nr. 204 


M 


54 PR 


ke 
Rynek główny L. 22. 


URSA PRAWNICZE 


De „Idi 


rozpoczynają nówe KURSA ZBIOROWE do wszystkich 

egzaminów prawniczych. — KURSA ZBIOROWE 

prowadzone przez najwybitniejsze siły, Siuchacze 

otrzymują cały materyai dostosowany do ostalnich 
zmian. Zgłoszenia natychmiast pożądane. 
owincji, wojski c 4. H 

| uriędaików wyzecowany SYSIEM pisemny. 

Egzamina uniwarsyteckia, ddwokackia, sędziowskie. 
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sa] Mei HANDLOWY ||.  KUSNIERZ © 
R k gł. L. 11] |Ę w Krakowie przy ml. Karmelickiej 0, pm 
J. LESERKIEWICZ, Kraków, yne i E poleca wielki wybór wszelkich wy- E 
Filia: RZESZÓW, RYNEK L. 21. WAAR mié © robów kuśnierskich oraz serdaków 5 
ERE CY ET zo | TER EA Deana ii według najnowszych fasonów. 
p” brodewki i skórę (|= 7 Wyxonuje wszelkie zamówienia punktualnie | gustownie: 
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b. F T „API. jeka awaa) w Warsrawie. — a 
Sredi Sirie. apteki i składy apteczne. — Hurtownia i detaliczna sprze- ®© Ignacy Gy pres 
daż w Krakowie: w aptece K. Wiszniewskiego, Floryańska 15. Kraków, Szewska 13/18 


RIEA SCAN w ACZYE 


SERJ a} 


TROA 
CA 


U 


JBOGACT 
d SZCZĘŚCIE 


ZADOWOLENIE 


znalazło wielu, kupując los 


Pure Lorean, Kaso 


Wysrane około 


48 Milionów Koron 


| Go drugi los wygrywa, 
j Ciągnienie IV.tej klasy w Warszawie 


dnia 22 i 24 września 1919 


Cena losów dia nowonabywców: ósemka 28 kor., ćwiartka 
56 kor., połówka 112 kor., cały los 224 kor. 


Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem do 


a Polskiej Loteryi Klasoweij 
Kraków, Karmalicka 10 


Wypłacono główne wygrane: 


na los Nr. 10502 — Kor. 860.000— 
2,057 SDE" 80.000— 
s” w „. MAG 21 |600806— 
o» » 8738 — , B0.600:— 

y 6903 — „  80.000— 


adpowiedzialny : 


MAzryaa 


ZACZ: AE! 


GG sprzedaje towary 

po nadzwyczajnie 
ż», nizkich cenacin— 
SEA zę, Niklowy system 
R Roskopf Patent z 
P łańcuszkiem kor. 


bibulk tow 
KE krata 
Wyrób - Krajow 


KS 


sdynej galicyjskiej fabryki bibuleb. %{ 


do papierosów. 


Głowy skład Mać | 


S i Nikl. lub stal. płaski zeg. 

z port. cyterbl. K 100—. Sta- 
| Jowy damski na rękę K 120-—, 
„|| Budzik o 2 dzwonk. K 50*—, 
z | Harmonie po K 60-—, 100—, 
200— i wyżej. Dysraanty do 
szkła K 36— i wyżej. 
qaa do włosów K 27—, 


_ Żywiec. i 


brzytwy 
K 15—, sł 30:—, Wysyłka 
za poprzedniem wysłaniem 
kwoty. Gannlk r za 


> 


Fabryka maszyn i kotłów 


l) Sees] L Zieleniewski 


ŻA 


T. A. w Krakowie 
poszukuje zdolnych tokarzy, kotlarzy fszte- 


A! 


|| Slusarzy 


dla maszyn i narzędzi 


|: Galaico przyjmie” merów), modelarzy, kowali, kowali-spa- 
I Tow. Ake. „Trzebinłą" | Waczy, zszywacza pasów i pomocników 


przemysłowych. Zgłoszenia codziennie mię- 
dzy 8—9 rano. 
EADAR BOA Naer 


< 
w, 


w Trzebini. 


Dwóch gaterników 
dwóch cyrkui $ zystów, trzeź- 
wych, uczciwych potrzeba za 
raz. Wynagrodzenie wedle u- 
mowy. — Zgłoszenia: Tartak, 
Bachory, poczta Oleszyce, 


. 
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Poszukuje się do wielkiego garażu 


mechanika automobilowego 


i2 do 3 zdolnych 


szoferów. 


Kwalifikowane siły zechcą skierować oferty wraz 


Służącego 
poszukuje większe przedsię- 
biorstwo przemysłowe w Kra- 
kowie. Wiadomość w Biurze 
ogłoszeń Feliksa Statters, ul. 
Grodzka 13. 


Poważna osoba 


ES znajdzie zajęcie popołudnio- * z odpisami świadectw i podaniem warunków pod 
Mt) we do rocznego dziecka. — | „G. S.“ do Biura ogłoszeń Feliksa Stattera, Kra 


Zgłoszenia osobista od dn, 15 


Í 
| 
b. m. między ga 2—3 po | ków, Grodzka 13. 


południu ul. Urzędnicza 26, 


parter. GESTI © © CENA © © CEEE © © OUKEI © AKA © 


Buchalterki 


piszącej także na maszynie i znającej język nie- 

miecki, poszukuje natychmiast większe. przedsię- 

brym cd rh h biorstwo przemysłowe. Zgłoszenia do Biura ogło- 
loszeń Stattera, Grodzka 13. | szeń Feliksa Stattera, Grodzka 13. 

z | OSEB O © OLED > 0 UTEE 00 POWO O CZW 


Lada sklepowa 
165 cm. długa, 95 em. sze- 
roka, 77 em. wysoka w do- 


Ważne dla P. T. Kupców i Kółek Rolniczych 


Mydło do prania = Mydia toaletowe 


Pasta do obuwia s Sznurowadia 
Farba słynna do materyi , ioloryna* 


ni 
PTIEŁ ACE 


RAP) 


m 


g 


|= Szczotki, nici, bawełna t. d. 

A Piótna kolorowe i białe 

8: Cocziennie świeże drożdza 

X: QA 1 poleca tylko hurtownie 
| Dom tianciowy F. Wolas, KMratów 
i ŁOWIZOWSU TA. 
a APENS. 
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